
Wydanie wieczorowe. 

PRENUMERATA; 
Rocznie • , • • 24 mrk. 
półrocznie • • • 12 mrk. 
kwartalnie • • , 6 mrk. 
miesięcznie. • • 2 mrk. 
1vraz z odnoszeniem do domu 

lub przesylkll pocztową. 

OGŁOSZENIR: 
~adesłane przed tekstem 
i w tekscie - wiersz I. 75 f. 
Nekrologja • n 75 fen. 
Reklamy • • • 70 fen. 
Zwyczajne (5 szpalt) 50 fen. 
Drobne ogłoszenia po 6 fen. 
za wyraz. Najmniej 50 fen. 

Łódź, Sroda, 27 Marca 1918 r. ORGAN NARODOWY. 
Założyciel l wydawca Jan Grodek. 

I1oanla nuwe10 ua~in~tu. 
Po ustąpieniu gabinetu p. Kucha

rzewskiego przypuszczano powszechnie, 
iż nowy rząd pójdzie zasadniczo inne
mi drogami, niż to czynił stary. Dla 
Judzi jednak trzeźwego umysłu poli
tycznego jasnem było, iż jest to ~prost 
niemożliwe. Politykę stwarzają warunki, 
nie osoby. Pierwszy premier polski 
ustąpił, by w ten· sposób zamanifesto
wać protest rządu polskiego przeciw o
derwaniu ziemi chełmskiej, natomiast 
program jego przekazany został w dal· 
szym ciągu przyszłemu gabinetowi. 

Istotnie, p. Steczkowski przejął go 
w całej pelni oraz uzupełnił znakomi· 
cie pod wielu względami. Jednocześ
nie ma on najwidoczniej zamiar trakto• 
wać rzecz z bard7.o realnego punktu 
widzenia, \ak to wynika z treści przed
wstępnych rokowań, prowadzonych ze 
stronnictwami politycznemi. 

Tło całej przyszłej polityki gabine
tu utrzymane jest w tonie umiarkowa
nego nktywizmu. Wprawdzie dzisiejszy 
stan stosul'lk6w polsko-niemiecko-au· 
strjackich jest w lwiej części dziełem 
usiłowań aktywistów, którzy rozwinęli 
ostatnio akcję w Berlinie, Wiedniu i 
Budapeszcie, jednak wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa nowy premjer nie 
pójdzie niewolniczo wytkniętemi przez 
nich drogami, lecz dąfyć będzie do po
godzenia postulatów aktywizmu z prze
wafając'ł opinią społeczeństwa a prze
dewszystłdem z wymogami chwili poli
tycznej. 

Tym nie mniej podstawłl stanie się 
konieczno§ć z arsenału centrowych 
grup zaczerpniętego sojuszu z państwa
mi centralnemi. Trudno dziś pomyśleć 
o budowie Polski bez wyraźnego opo
wiedzenia się w tej materii, bez szcze
rego ujawnienid c;hęci solidaryzowania 
się z Niemcami i Austro-Węgrami, o 
ile tego interes polski wymaga i na He 
pozwala. 

Jak sojusz ten będzie się w prakty• 
ce przedstawial, do jakiego stopnia 
zaabsorbuje naszą politykę i ftospodar· 
czość? To kwestje, które porozumie
nie wzajemne rozstrzygnie, a uprawnio
ne rrzedstawicielstwo ludowe-Seim
przedysl<utuje i zatwierdzi. W każdym 
razie aż do te~o momentu polityka 
zagraniczna Polski nosić będzie cha
ra ., ter tymczasowy. 

Powyższe kontury politycznej fizio• 
flO"l'lji nowego kierownictwa p. Stecz
kowski dopełnia wywodami natury bar· 
dziej praktycznej. Przedewszystkiem 
rasuwa się tu pytanie: jakie bezpośred· 
nie korzyści otrzymujemy wzamian za 
zdeklarowanie naszej polity\\i w sensie 
sojuszu z państwami centralnemi? 

W pierwszym rzędzie zmianę og6lną 
nastro ' ó\~. W Niemc-iech skrystalizo
wanie s.ę wreszcie opinj'I, która przecie 
w swej większości ostatnio bardzo nie
przychylne wobec sprawy polskiej zaję· 
ła stanowisko; raz wreszcie naleiy rzecz 
s :łecydować wyjaśnić! 

W Polsce - zmianą stosunku władz 
okupacyjnych do polskich oraz do lud
ności. A to przecie rzeczy kolosalnej 
wagi. 

Równolegle z tern iść będzie rozwój 
machiny państwowej. Dotychczas funk
cjonują zaledwo niektóre jej działy, in
ne znajdują się w stanie zaczątkowym. 
A przecie dążyć należy do tego, by na
gromadzić jaknaiwięknii ilość faktów 
dokonanych! Wszelka placówka w rę
ce polskie ujęta jest krokiem naprzód 
po drodze ku zagwarantowaniu sobie 
niepodległej i pewnej egzystencji. 

Jedynie sąd l szkola podlega obec• 
nie bezwzględnie władzy polskiej. Są 
to teł dziedziny, w których przej§cie 
dało się najłatwiej osiągnąć, a krai po
siadał większy lub mniejszy zasób sil, 
celem ich objęcia. Dalej droga nieco 
trudniejsza. Pierwszym projektowanym 
etapem jest p~ejęcie skarbowo§ci, stoi 
tu jednak na przeszkodzie brak perso• 
nelu urzędniczego, który teraz się do· 
piero kształci. 

Skoro odbędzie on jeszcze odpo
wiednią praktykę, będzie można przy
stąpić do reform. Nastręczą się tu 
Wpl'awdz:e jeszcze niełada trudności 
przy rozgraniczeniu kompetencji kasy 
generał·gubernator~twa a rządu, ale to 
da się wszak unormować! 

P. Steczkowsld uważa równie! za 
rzecz, podlegającą bliskiemu rozwiąza• 
niu kwestię politycznej administracji 
kraju. Istotnie, obecnie funkcjonuje je
dynie władza zwierzchnta w Warszawie, 
natomiast brak jej ekspozytur poza 
stolicą. Narazie, póki sprawy dotyczą 
tylko sądownictwa t szkolnictwa, cen
tralizacja wystarcza; później jednak i 
jako skutek rozwijających się potrzeb 
państwowych i jako etap przygotowaw• 
czy do dalszego rozrostu machiny ko
nieczna będzie administracja prowincjo
nalna, a więc policja bezpieczeństwa, 
izby skarbowe itd. 

Donioslej wagi jest sprawa wojska. 
Ostatnio znów poczyna się o niej 

powszechnie mówić, tym razem już jed· 
nak w takim tonie, iż zdaje się, iż dal· 
sza zwłoka będzie niemożliwa. 

Państwo bez wojska, szczeg6lnie w 
okresie powszechnej militaryzacji, to 
nonsens lub anomalja. Nie koniecznie 
trzeba, mając armję, do walk czynnych 
się natychmiast wmieszać, skoro ko· 
nieczność nie nagli. Ale trzeba tę sil· 
ną podporę, jaką jest wojsko, posiadać. 
Nie jednejby nam przykrej chwili los 
zaoszczędził, gdybyśmy byli jaknajlicz
niejszą wtedy stworzyli armję, gdy się 
ku temu nadarzyła sposobność. 

Nie czas żałować i biadać, ale czas 
dawne błędy naprawiać I 

Wprftwdzie powszechne już jest zmę• 
czenie wojną i militaryz.mem i wszelka 
idea, związek z terri mające, nie z ta
kim, jak dawniej zapałem jesc przyjmo
wana, jednak zrozumieć trzeba twardą 
konieczność i do niej się dostosowllć. 

Państwa centralne godził się na woj
sko polskie z pewnemi zastrzeleniami. 
Chodzi tu o naczelne dowództwo, które 
spoczywać ma w ręku gen. Beselera 

Powodzenie poi:ycz)si 
to powod~eQie orcąia. 

Powodi!eQie 
to 

• 
Oftl~a 

POl\ÓJ. 

oraz o organizację armii wedle projektu 
obecnego instruktora polskiej siły zbroj
nej gen. Bartha. Nie wiadomo jeszcze, 
jaki ten projekt jest i dlatego dyskusja 
jest jeszcze przedwczesna. Wiadomo 
w każdym razie, iż poza osobą główno· 
dowodzącego .cały skład armji aż do 
najwy7szych stopni będzie wyłącznie 
polski. 

W zwiiizku z wojskowości!ł przyszły 
~abinet zajmie się rokowaniami z Aus
trją w sprawie ostatecznej likwidacji 
Korpusu Posiłkowego oraz kwestją ścią
gnięcia do kraju wojsk pols!•ich, na 
Rusi przebywających. Nie może być 
trzech wojsk polskich pod trzema kie• 
rownictwami ! 

Poważnem zadaniem rządu jest rów
nie! częściowa naprawa skutków wojny 
w kraju. Przedewszystkiem chodzi tu 
o powrót uchodźców. Dotychczas, mi
mo formalnego zawarcia pokoju z Rosją, 
nie mogli oni w pełni korzystać z pra
wa powrotu, ponieważ należy dopiero 
zorganizować cały aparat. króryby rnógł 
pokierować olbrzymim ludzkim atrumie· 
niem wracających pod ojczystą strzechę. 

Bez w7ględu na całą, powyżej w za
rysach _ogólnych nakre§loną politykę 
wewnętrzną, ogół polski od nowego ga· 
binetu domaga się przedewszystkiem 
rozwiązania naszych stosunków poli
tycznych lub, lepiej mówiąc, międzypań· 
stwowych. Chodzi głównie o lswestję 
granic. 

Wiemy, iż dotychczas różnie się dzia
ło. Obecnie p. Steczkowski otrzymał w 
Berlinie i Wiedniu bardzo ważne wyja
!nienia i zapewnienia. 

Zasadniczo oświadczył hr. Hertling, 
iż granice Polski nie są jeszcze osta
tecznie określone. Najwldoczniej mowa 
tu o zaprzeczeniu starannie przez sfery 
wszechniemieckie kolportowanym wia
domościom o gotowości rządu do wy· 
równania granicy polskowniemieckiej. 

Kwestja więc jeszcze jest w zawie
szeniu i naszym wobec przyszłości jest 
obowiązkiem, by starać się rozwiązać 
ją jaknajlepiej. 

Druga sprawa - to Chełmszczyzna. 
Po burzy stąd wynilrłej, a której skutki, 
wobec zmiany frontu w Wiedniu i c:z.ęś
ciowej kapitulacji przez wprowadzenie 
znanego artykułu dodatkowego do u· 
mowy austro-węgiersko-ukraińskiej, do· 
tknęły, zdaje się, b.!lrdziej Wiedeń niż 
Warszawę, zdecydowano, iż narazie te
rytorium sporne przy Pol~ce zostaje. 
czego dowodem, iż Chełmszczyzna na 
skutek wyjaśnienia generał gubernator
stwa w Lublinie, brać będzie udział w 
wyborach do Rady Stanu. 

Trzecia kwt>stja to inne granice wscho
dnie. Przedtem jednak będzie trzeba 
rozwiązać w całokształcie swym sprawę 
nowotworów państwowych na zacho-. 
dniej granicy b. terytorjum rosyjskiego, 
tak, iż to jest na drugim planie przy
puszczalne; polityki nowego gabinehr. 

Składajmy ofiary na szkoły 
na Podlasiu · i Chełmszczyźnie 
do Polskiej Macierzy Szkolnej. 

Cena 10 fen. 

REDAKCJA 
I ADMINISTRACJA 

,,GAIEl~ ŁÓDZKIEJ" 
ul. Przejazd 8. 

Skrzynka pocztowa N~ 54. 

Administracja 
otwarta od 8 i pół rano 
oo 6·ei wieczór, w święta 

od 6 do lU rano. 

Redakcja 
czynna od g. 9·ei do 3-e/ 
eodzlcnnie, w wigilie świąt 

do 10 wieczór. 

Rok VII. - N!! 85. 

Ze Zjazdu delegatów Rady 
Opiekuńczej pow. warszaw

skiego. 
Prezes Wydziału Rejestracji Strat Wo

jennych przy R. O. O. mec. Olszowski 
wygłosił referat: "O rejestracji należności. 
przypadających od skarbu rosyjskiego na
szy~ instytucjom oraz osobom prywat. 
nym•. 

Po wysłuchaniu referatu tego Zjazd 
jednomyślnie uchwalił rezolucję następu· 
jącą: 

Zwatywszy: 

1. te od skarbu rosyjskiego przypada
ją licznym instytucjom krajowym, 
oraz osobom prywatnym bardzo 
poważne sumy tytułem rótnego ro
dzaju kaucji akcyzowych, celnych, 
tytułem depozytów administracyj
nych oraz sądowych, tytułem należ· 
ności zasądzonych wyrokami sądo
wymi, tytułem należności przypada· 
jących z kontraktów i umów, wre
szcie tytułem wpłaconych do rządo
wych kas oszczędności, zaległych 
pensji oraz emerytur. 

2. te dochodzenie należności tych przez 
każdego zainteresowanego na. włas
ną rękę, zwłaszcza wobec wypad· 
ków politycznych, rozgrywających 
się w Rosji, jest rzeczą nieomal 
niedopomyślenia. 

3. że tylko jedna akcja ogólno·krajowa 
może zabezpieczyć kraJ od st.-at 
nadmiernych· wydatków i wielkich 
trudności przy realizacji tychże na· 
leżności, 

~ tych względ6w Zjazd na posiedzeniu 
dnia 21 marca 1918 r. uchwala; 

poprzeć całą siłą inicjatywę Wydziału
Rejestracji Strat Wojennych przy R. 
O. O. o rejestracji należności, przypa
dających od skarbu1 rosyjskiego insty~ 
tucjom krajowym oraz osobom prywat
nym, która to akcja zajmie się jedno· 
cześnie naldytem sprawdzeniem wyso
kości każdej pojedyńczej pretensji, jak 
również ułatwieniem odzyskania nalet
ności od skarbu rosyjskie~o. 

Następnie prezes Wydziału p. I(. Ol· 
szowski dotknął dwóch wielce watnycb 
spraw, a mianowicie: 

1. konieczności przedsięwzięcia kroków 
w tym celu, ażeby kupony od pań· 
stwowych kuponów rosyjskich, znaj
dujących się w rękach nasi.ych oby
wateli i nasżych instytucji były 
przez rząd rosyjski płacone, 

2. konieczności wzięcia w obronę tych 
uaszych obywateli, którzy maią zde· 
ponowane walory w bankach rosyj· 
skich, o ile banki te zniszczone lub 
rozgrabione zostaną. 

Wiadomo, !e rząd rewolucyjny unie
watnił wszystkie państwowe obligi rosyj„ 
skie. jak równie! i papiery przez rząd ro
syjski zagwarantowane. Cały szereg na· 
szych instytucji zmuszony był przez wła· 
dze rosyjskie lokować swoje rezerw~ 
w tych papierach - w tern samem poła·· 
żeniu jest .cały szereg osób prywatnych. 



2. 

Poza tern zaznaczyć należy, że jeżeli 
ktoś posiadał w kasie oszciędności rzą· 
dowej wkład wyższy ponad 1000 rb., na· 
tenczas naby·wano na jego rachunek rentę 
państwową. 

Niezależnie od tego w kraju na~roma· 
dziły się znaczne zapasy kuponów od pa• 
pierów państwowych rosyiskicb, któremi 
ło kuponami płacono należności za rekwi· 
zvcje. 

Na mocy traktatu pokojowego, zawar
tego dnia 3 marca r. b. pomiędzy Niem
cami a Rosją - Rosja zobowiązała się 
do wypłacania kuponów od papierów pań· 
stwowych. znajdujących się w rękach ob:·· 
wateli niemieckich, jak również i do wy
płac~mia gotowizny za papiery wylosowa· 
ne w tychże rękach znajdujące się. 

Kupony już płatne winny być przez 
cząd rosyjski zapłacone w ciągu 6 mi „ 
sięcy cd chwili ratyfikacji traktatu. 

Zadaniem będzie rządu polskiego orzed
sięwzięc1e odnośnych kroków wobec' rządu 
rosyjskiego, ażeby papiery państwowe ro· 
syjskie, znajdujące się w rękach polskich 
obywateli lub polskich instytucji były 
przez rząd rosyjski honorowane, podobnie, 
jak to zastrzeżono na rzecz Niemiec. 

W tym celu należy przedewszystkiem 
sporządzić dokładny spis wszystkich wa· 
lorów rosyjskich państwc;,wych oraz przez 
państwo gwarantowanych, w rękach na· 
szych znajdujących się. Niezależnie od te
go, w razie gdyby przeprowadzony został 
"' Rosji podział ziemi lub u pań stwow!e· 
uie banków, zakładów przemysłowysh i 
handlowych, - natenczas wartość rosyj· 
skich listów zastawnych, akcji bankowych, 
przemysłowych i handlowych i t. p. spa· 
dnie prawdopodobnie do zera. 

W ten sposób obywatele nasi. posi1· 
~ający te papiery, padliby ofiarą socjalnej 
reformy rosyjskiej. Zadaniem będzie rządu 
polskięgo odnośną obronę przedsięwziąć. 
Dokładny spis wszystkich walorów tego 
rodzaju, znajdujących się w naszych rę· 
kach, jest pierwszym w tym kierunku kro• 
kiem. 

Wszyscy obywatele nasi i nasze insty„ 
fucje powinny wobec tego przystąpić do 
zarejestrowania wszelkich wogóle walorów 
rosyjskich, tak emitowanych przez pań
stwo. jak też i emitowanych przez insty
tucje niepaństwowe. 

Odnośna akcja w najkrótszym czasie 
lJędzie zorganizowana. Zjazd jednomyśł· 
nie uchwalił akcję tę na całej linji po· 
pierać, jako zmierzającą do obrony mate• 
rjalnych interesów kraju. 

Wreszcie p. Olszowski zaznaczył, te 
obecnie opracowany jest projekt prawa, 
na mocy którego kupony od rozgrab!o
nych w Rosji walorów, jak również i na· 
ldność za walory wylosowane nie będą 
okazicielowi wypłacane. Toż prawo wska· 
że normy, na mocy których istotny wła· 
ściciel rozgrabionych walorów będzi~ miał 
możność otrzymać ich duplikaty. 

Wszystkie powyższe trzy tematy, jako 
dotyczące wielce tywotnych w tej chwili 
spraw krajowych, z największym zacieka· 
wieniem były przez obecnych wysłuchane. 
Liczne zapytania i odpowiedzi, dawane 
przez referenta, przyczyniły się niemało 
do wyświetlenia spraw, o których mowa. 

Kronnca pnntv~z11q, 
t====================== 

Powtórne opuszczenie 
Paryża'! 

Z Zurychu cfonoszą: Podług infor
macji z Paryże, mówi się tam duto o 
przy~otowaniach rządu do szybkiego 
opuszczenia stolicy. Ewentuałnem pny
nłem miejscem pobytu rządu byłoby 
Bordeaux. 

Eaakuacja Vardun. 
ePetit Journal• donosi: Władze woj

skowe• poleciły ewakuować z Verdun lu
dność cywilną w rozmiarach możliwych 
do osiągnięcia. 

Przekroczenie dawnej linji 
walk nad Sommą. 

Biuro Wolffa donosi: 
Piąty dzień bitwy na zachodzie pod 

Jderunkiem Cesar.:a pomiędzy Somme i 
Oise miał równiet przebieg zwycięzki dla 
niemców. Na dawnem polu bitwy na~ 
Sommą anglky znowu zostali pobici. Swie
te dywizje, sprowadzone pośpiesznie z pc
blisk!ch i odległych stanowisk. zos ały 
rozbite w kontratakach na północy i na 
południu rozległego pola walki. Każdą 
miejscowość, wzgórze zdobywać trzeba ko
lejno w zatartych walkach. Strumienie, ka· 
pały, rzeki nie stanowią przeszkód dla na
szycn niezrównanych wojsk. 

Na zlanem krwi~ pobojowiska Jety 
t>roń, części uzbrojenia, trdpy końskie. 

OAZETA Ł-ODZKA 

Niemcy przeilroczy Ii Ancre. 
KomunU::at n·emiecJd. 
Berlin, 26-go marca. <Urzędowo) 

Z wi_downł zachodniej. 

W dalszym przebiegu wielkiej bitwy 
we Francji, wojska nasze odniosłv wczo
raj nowe zwycięstwa. Snrowadzone z 
Włoch dywizje angielskie i francuzi rzucili 
się na nas w rozpaczliwych atakach. Po
bito ich. 

Armje 

generałów Belowa (Otto) i marwitza 
w zaciętych 7n:iem1ych waH.acr obroniły 
ostatecznie Ervi1Jers i pr~c I~u _ Aschiet-1~ 
grar d~ zajęły Bihucosrt, W"'fvilkr~ i Gr€· 
villers; zdobyły Irles i .Mir'.!umcnt, prze„ 
kroczywszy tam Ar:cre. Od stronv Albert 
świeżo sprowadzone siły angielskie, ru zy
ły do gw~łtownego ateku na szerokiej 
przestrzeni. W zaciętej walce odrzucono 
nieprzyjaciela. Pod Courcelette i Pozie
res przekroczyiii;my drogę Bapaum t:-Albert. 

Na południu od Peronne 

generl!ł Hofnclłer 

wywalczył przeprawę J)rzez Somme i zdo
był szturmem wzgórza Maisonett-~ i wsie 
Biasches i Berleux, prze·1mioty zaciętych 
walk w bitwie nad Somme w roku 1916. 
Energiczne kontrataki nieprzyjaciela za
kończyły si~ krwawo przed naszcmi 
Hajami. 

Armfa 
generała u. Hut1ern 

w zapamiętałej walce odrzu ciłs nieNzyja
ciela pr?.ez kolej Peronne-R ...,y ku Marche
lepot i Hattencourt. Francuzom i angJi„ 
kom wydarto broniony zacięcie Etalon. 
Dywizje francuskie, sprowadzone od stro
ny Noyon, pobito pod Freniches i Bethan
court. Zl\jęto Busey. 

Znajdujemy się na wzgórzach na pół
nocy od Noyon. 

Do zwycięstw przyczyniły się znacznie 
wojska wywiadowcze. W niezmordowanej 
pracy umożliwiły one współdziałanie wal
czących obok siebi~ formacji i dały kie· 
rownictwu pewność skierowania bitwy na 
właściwe tory. 

W oj ska ko 1 ej owe, które przed 
rozpoczęciem walki dokonały wielkiego 
dzida, a obecnie pracują nad opanowa
niem ruchu za frontem, czynne są bez 
)irzerwy nad reperacją zburzonych kolei. 

Od początku bitwy zestrzelono 93 nie
przyjacielskie latawce i 3 balony. 

R1Jtmistrz hrabia Richthofen odniósł 
6! i 66 zwyciestwo w pow"e!rrn, porucz
mk BnnP'?-Ttz 35, nadporucznik L0erzer 24 
wicefeldfebel Eaumer 23, rorucznik Kroil 
22 i porucznik Thay 20 zwycięstwo. 

Zdobycz w działach wzrosła do 983. 
W z_dobytych stanowiskach leży zgórą 100 
wozow pancernych. 

Na reszcie frontu zachodniego odby„ · 
V.:;;ły się wal ki artyleryjskie, które na fron
cie lotar ńskim nabrały wielkiej siły. 

Ostrzeliwamy Paryż w dalszym ciągu 

Z pozostałych terenów walk nic no
wego. 

l'ieTUJazv Generał-il ~ater1nistrz 
Lti D t::NDOR.FF. 

Komunikat wieczorn7. 

BERLIN. 26-go marca. {Urn:~dowo) 

Nowy okres olbrzymiej bitw) I PJ obu 
stronach Somme nieprzyjaciel cofa się 
szeroki~ frontem. Podczas pościgu prze
kroczyhsmy ju~ w wielu punktach nasze 
dawne stanowisl·a przed bitwą nad Som· 
me w kierunkn zachor\nim. 

Znaj<l u e my si~ pod Albert-Libons, 
Roye i Nou yons zostały zdob·'te. 
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wozy opancerune, działa i masy am ud
.cji wśrój poledych, odzianych w mundu· 
ry koloru khaki. O Roupy wywiązała się 
szczególnie gorąca walka, podczas którei 
porucznik Rackow udekorowany pod Ver~ 
don orderem .pcur le merit•, złożył n.Jwe 
dowodv swego męstwa. Na północ od 
drogi Dallon - Roupy leży wiele wozów 
amunicyjnych, porozbijanych przez nasze 
karabiny maszynowe. W poszczególnych 
punktach na poładniu wojska nasze po· 
sunęły się na przód znaczaie więcej, nit 
na 45 k\m. Zdobycz w materjale wojen
nym wzrasta ustawicznie. 

Zdobyto już około tysiąca dział. wśród 
których pewną liczbę dział ka\ibru cięż
kiego i najcięższego. Sukces olbrzymiej 
bitwy zwiększa się z godziny na godzinę. 
Straty nieprzyjacielskie s~ niezwyle wiel· 
kie. 

Fantazje na temat niemiec• 
kiego działa i moraine-

a także materjalne skutki 
tegoż. 

Prasa całego €wiata i specfaliści ła· 
mią sobie głowę nad fantąstycznym 
niemieckim wynalazkiem, lecz~ zdaje 
się, wszyscy dalecy są od dotarcia do l 
prawdy, przynajmniej dyrektor wydzia· 
lu technicznego w francuskiem ministe· 
rjum wojny, generał Mochot, szczerze 
to przyznaje. 

O moralnym wpływie na ludność 
Paryta CS rzeliwanie z dalekono§ne~o 
działa s :oh--y rozwodzą się szeroko 
~"szystkic d""\enniki i przytaczają nastę• 
pujące szczegóły: W sobotę padło do 
miasta ~4. w n~ei:łzielę do południa 
12 gra1 .„tów. Szczególnie jedna część 
miasta ucierpiała od pocisl· ów. W dniu 
24 me<rca zmniejszyly się pauzy między 
wystrzdlami do 7 minut. 

Ruch l"'a giełdzie odbywał się w pi· 
wnicy. Dzienniki potwierdzeją fakt, że 
w niedz.elę rano niemieckie latawce 
kierowały ogniem. 

S odziewane kontrata i. 
• Vossische Zeitung• przypuszcza, :ie 

7.e "trony koalicji .nastąpią obecnie ofen-
7.ywy. ;na}ące na celu sprawien!e ulgi ab· 
kuwcnej przez niemców części frontu . T „ 
kie natarcia mogą się zdar;i;yć pod V ·r
aun, w Szampan( i Lotaryngii. 

Dalej • Vossische Zeitung• twierdzi, ~e 
niemcy tam, gd~ie atakują, nie osiada:ą 
już ob~cnie przed s0bą linii! obronnych, 
zaczęh się więc wła śc iwi! woj ia ruchoma 

Kontrata •i an :ri~l~ko - francuskie sp()
dziewane są na obydwócb skrzydłach. 

ozp częcie wojliy 
ruchomej. 

E. v. S. pisze w .B. Z. am Mrttag• o 
trzecim i czwartym dniu bitwy, że ob· 
szar . zajętego przez ataku~ące wojska 
niemiecde terenu wynosi w środku 30 
kilometrów od pozycji pierwlastkowych, 
na roludnie 20 kilometrów, a na shraj· 
nem sf.rzydle pólnocnem 10 kilometrów. 

Nle to \edna~ jest dla tego krytyka 
wojskowe Jo necz'l ważną, ale fakt, że 
atalc niemiecki się nie zatrzymał po 
przełamaniu trzech pozycji angielskich, 
l~z trwa w dalszym ciągu. 

Naisilnieiszy opór stawi\\ a"glicy na 
skrzydle północncm w okot cy Bapaume 
i na północ od tego miasta w Merun~u 
Arrasu i dlatego też walka tam jest naj· 
cięż-sza, a zysk terenu najmniejszy. 

Prawdopodobnie anglicy nucili tam 
do boju wszystkie rezerwy, zebrane w 
okręgu pólnoc„ym, aby obronić to skrzy
dło. To jest zrozumiałe, poniewat do· 
w6dztwo ttngielskie uczyni co może, aby 
przeszkodz,ć przerwaniu nowego frontu 
bezpogrednio na południe Gd Arrasu, 
coby zagroziło częściom armji, "Znajdu
jącym się na południe od tego miejsca. 

Wła:§ciwe przebijanie frontu rozpo• 
czyna się na południe od Bapaume. 
Powodzenia strategiczne tam się wlaśnie 
mogą rozwlnąć wraz z ostatecznem 
przełamaniem wojny pozycyjnej i roz· 
poczęciu wojny ruchomej. 

Być mo:łe, iż jeszcze wojna pozy
cyj na rozwirie się w dawnych pozyr·ach 
nad Somm~'ą, chociaż te pozycje w o
statnich cz11sach nie były popra iane i 
są w złym slanie.. 

Na południe od te j częśd frontu, 
pomiędzy Sommą i Oise'ą, niema obwa
rowań wcale i wojna nabrala tam cał
kowicie charakteru wojny ru choJll ej. 

lm dalej wojska niem· eckie podat 
ku zachodowi, tern bardzie\ to wpłyńie 
na części frontu leżące bardziej na p6ł· 
noc - w sensie zamiany bitwy pozy
cyjnej na ruchomą. 

Wszyst' ie ruchy powinny być pro" 
wadzone bardzo ostrożnie, gdyż w • aż
dej chwili można się spodziewać silnych 
kontrataków. Generał Fo\..h moze zu
iyć swoją armję rezerwową. s ' tadającą 
się z 60 dywizji, albo do oLnsywy od
ciążającej albo też do kontrata ku na 
front Oise'y. 

Rezerwy a"gielskie mogą si~ też 
ukaza6 kolo Arras. 
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O natarciu niemieokiem. 
Sprawozdawca wojenny .B. Z. am 

Mittagt', kapitan E. von Salzman zaczy• 
"!1 swój. artykuł niedzielny od porówno
ma pomiędzy atakami angielskiemi i o• 
hecnym niemieckim i zaznacza, że pod· 
czas gdy anglicy po pierwszych miej• 
scowych powodzeniach musieli się za• 
trzymywać, niemcy przeciwnie atakuJci 
bez przerwy i idą coraz dalej, miano
wicie w wielu miejscach wtargnęli nie 
tylko do pierwszej linji ale też do dru
giej, ~ nawet do trzeciej. W ten spo• 
s6b memcy osiągnęli więcej. niż kiedy
kolwiek koaljanci. 

Jednakże należy zaznaczył - pisze 
dalej v. S., że nie osiągnięto jeszcze 
wła§ciwego strategicznego przebicia się. 
Nawet teraz można mówić tylko o 
wtargnięciu. Zrobiono dopiero krok 
piel'wszy, zresztą bardzo pomy:§lny. 

Ale trwa wciąż jeszcze prowadzenie 
wal\i tak, że niepodobna zdać sprawy 
z for:!o, jaki to wpływ wywrze na całe 
położenie. 

Jeżeli porównać walki obecne -i prze• 
prowadzonemi przebiciami frontu, do
kona:1€mi przez wojska mocai'stw cen• 
tralnych, mianowicie nad Dunajcem i 
nad lsonzo, w Galicji i nad Dźwiną. to 
jednak wówczas znacznie szybciej o
siąsmięto decydujące powodzenie. 

Ale też panowa!y tam inne warunL 
ki. Nigdzie stanowiska nieprzyjaciel• 
skie nie byty tak mocno obwarowane, 
technika tak doskonała, jak na froncie 
zachodnim. Anglicy i francuzi są to 
również całkiem inni przeciwnicy, niż 
rosjanie i włosi. Nigdyśmy te1 nie łu
dzi\\ się, żeby ofensywa niemiecka na 
zachodzie mogła nie być .bardzo trudną. 
Mocarstwa zachodl\\e od czasu kiedy 
Rosja wystąpi/a z wojny, -przygotowy
waly się do ofensywy niemiec~iei w 
cią~u wielu miesięcy. 

Zważywszy wszystkie powyższe wa„ 
ru:tki, możemy być zadowoleni z do
tychczasowych powodzeń we wszelkich 
kierunkach i spodziewać si~ dalszych 
pomyślnych walk•. 

Pokój z Rcmunją. 
Z Bukaresztu donoszą: Ważne poli• 

tyczno·terytorjelne i militarne postano• 
wienia traktatu pokojowego z Rumuniłl 
parafowano WC'zoraj o godz. 4 rano, jak 
równie:! obszerny wniosek dodatkowy 
prawno-polityczny i podpisano zasady 
umowy, dotyczącej ropy ziemnej. Po
zostałe zagadnienia gospodarcze b~dłl 
stanowiły przedmiot narad w komisjach. 
W myśl umowy z delegatami rumuń• 
skimi, cały traktat po jego opHcowa• 
niu zostanie jednocześnie podpisany l 
opublikowany. 

Parafowanie traktatu pokojowego & 

Rumunią oznacza, iż pełnomocnicy stron 
stawia\?l \\tery początkowe swych na• 
zwisk pod aktem, który zawiera cało• 

· kształt wa, unków, który jednakte nale· 
ży jeszcze umieścić w odpowiedniem 
miejscu, z1'eda2ować 1foiśle i przełożyć 
na języki stron, zawierajęcych traktat
wówczas dopiero pełnomocnicy stawia• 
ją swe pełne podpisy i przykładają pie• 
częć pod wszystkiemi egzemplarzami 
projektu traktatu i staje się on trakta• 
tem. Zobowiązania wynikają już jed· 
nak na mocy parafowania dokumentu. 

Powstanie w miastach 
greckich. 

Z wiarogodnego żródła donoszą d6 
Berlina, że w Atenach, Patrasie, Pyr• 
gosie i Koryncie wybuc'.1lv powstania. 

Wojska greckie odmówiiy ~trzelania 
do tlumu. Natomiast użytek z broni 
uczynili francuzi i an~licy. PosbadJła 
.-odobno życie większa liczba francu· 
zów. Powstanie · ogarnęło cały Pelo· 
pon ez. 

Tajemnicze przwgotowania 
w R-~ji. 

Specjalny knT%!)Ondant l'Matina•, prze„ 
bywającv w Stokho1mi douosi pismu 
swemu. 15 marca, co ·n..,st~puje: 

.M Jłcm sposobność rozmawiania dzi• 
si aj· z :ectną z wybitnych osobistości, 
taiemnkzoną dokładnie w politykę ro

sy,ską i ob..:znaną i prąd3m\ ta\emriiczy· 
: :, ,,,utującymi w P etersburgu. Osobistość 

ta opuśda Petersf>urg, po podpisaniu 
traktata poko1owego, tego samego dnia, 
gdy sareoloty nieprzyjacielskie rzucały 
bomby w, sam środek miasta na Fon· 
tanc • 

. P ierwsze pytanie moje, jakie mu po• 
stawiłem, było następujące: 

- Jakie wytłumaczyć sobie wypusz• 
~zenie na wolno~ć i.<iszkina i Tereszczen· 
ki, jakte wreszcie wytłumaczyć sobie 
oswobodzenie ielkiego ksi~cla Michała 
Aleksandrowicza? 
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- W:etkł ksiątę M!chał Aleksandro· 
wicz jut przezna<;iony na członka rady 
regencyjnej. 

- Sfyszeliśmy jut od kilka miesięcy
odpowiedziałem na to ~~gadnięte!11u .
J> .monarcbj1", o „regencJl•, o .w1elk1ch 
ksl(\'ętach• i t. d., tymczasem nic z tego, 
co opowiadano, dotąd nie ziściło się. 

Mój jnterlokutor zaczął mnie upewniać, 
ta urzeczywistnienie projektu przywróce
nia monarchji w Rosji jest Jedynem mo
tliwem rozwiązaniem i wyjściem z tego 
umętu politycznego, w jakim Rosja obec· 
nie się znajduje. 

Odnoszę wrażenie - mówił mój inter
lokutor dalej - że ani parija kadetów, 
ani socjalistów, ani wresrcie· żad~a in~a 
partja socjalistyczna lub burtuazy1na me 
zdoła już ująć władzy Y' ~we tęc~, a. f<? 
tern bardziej, te soc1ahśc1-rewoluc1omśc1 
dzieła się obecnie na trzy :-Mne grupy: 
~kraj~ie lewicową z panią Spirydo~ówną 
na czele, środkową z Czernowem, 1 pra• 
wicową, której praw:ie . w~zySC}'. człon~o
wie osadzeni Sfl w w1ęz1e111u. M•enszcw1cy 
-;ą tak samo b<"zwładni, jak i kadeci. 

O .o powód, dla którego wplywo :e 
; .. u f'Y tych Lzech frakc)i kierują _się obe~
ni..: tyiko pragnieniem 1 żądzą uratowania 
wł.c.sacj; skóry i wszczęli z Niemcami re• 
}:owania odnośnie do przywrócenia mo
narchii na podstawach konstytucyjnych. 
Pod tym warunkiem też wymienione gru· 
; J ćolożą starań o zrealizowanie tego 
ł ' 4 1•U. 

~"-' wypadek, gdyby kongres moskiew· 
st>; uie ratyfikował układu brzeskiego, 
wkroczenie niemców do Piotrogrodu byio· 
by nieuniknione. 

S wro oparcie bolszewików o c~er
t :ią gwardję stanie się niemożliwe, 
~ .. ro Niemcy znajdą jeszcze jakiś casus 
h~Hi, natenczas nastąpi proklamacja 
monar~hji konstytucyjnej i na tron wy• 
niesiony zostanie wielki lssiąże Aleksiej. 
Utworzoną zostanie teź rada regencyjna, 
składająca się z trzech czlonków, z któ· 
rych jeden to wielki książe Michał Ale· 
~sc.ndrowicz, dwaj inni członkowie wy• 
brani zostaną przez naród czy to drogą 
plebiscytu, czy drogą konstytuanty. 

Interlokutor naszego rodaka zape
wn : ał go w końcu, że projekt ten był 
przyjęty bardzo sympatycznie przez 
sz~ro\ie masy, a nawet i przez bolsze· 
w„ ów, których przywódcy Lenin i Troc• 
kij, aczkolwiek nie przykładają doń rę
ki, nic uczynić nie mogą, żeby mu za
pobiedz, wobec zmniejszającego się 
z dniem hżdym wplywu i autorytetu. 

Warszawa• 
Pr%e• wyborami do Rady Stanu. 

Do komitetu wyborczego grup akty
wistycznych wchodzą: Liga Państwo· 
wości Polskiej, Stronnictwo Narodowe. 
Centrum Narodowe, Demokracja Pol
ska, Grupa Pracy Narodowej ltd. Nie 
wszedł do Komitetu Narodowy Zwią· 
zek Robotniczy, uznając, te ustawa 
wyboru do Rady Stanu jest mało cie• 
mo:,ratyc:zne. 

Odwiedzin' sagranicznych przed•ta• 
wiclełl. 

W Warszawie przebywajq obecnie -
tak donosi .D. W. Ztg. "-hiszpańscy ofi
c~rowie maior Requena i lekarz sztabowy 
Barbero. 

Bu\garski radca legacyjny Karmokczew 
ttóry bra\ udział w pertraktacjach pokc
jow jcb--w Brześciu Litewskim, zatrzymał 
1ię w Warszawie i zwiedził jej osobliwo
ści. 

W poniedziałek zrana przyjtchali rów
nid do Warszawy szwedcy sprawozdawcy 
Bok"'lund z Karlskoroną i Christensen z 
Malmoe. Zwiedzili oni popoludni!1 osob!i
woś.::i Warszawy, a wieczorem byli na 
e>rzedstawieniu opery. 

Zam,ll:anie jaskiń gry. 

Dopiero przy rewizjach w licznych do· 
mach gry wyjaśnia się, z iakich to oso
bników składają ·;~ ~tali bywalcy podob
nych lokali. Jak wykazała rewizja w Go
•p~dzie artystycz r.e1 i ostatnio u filatelis
tów, s tałem'. g~~ćmi w ja<;kiniach gry są 
pn.~dews1.y~tkiem artyści kabnretowi i nie
kabar::towi. Wśród nazwisk o~6b, które 
ostatnio zastaro o godzinie 3-~i w nocy 
w t, zw. „K!ubi„ f ~J atelistó"'°" pzy ulicy 
Mokotowskiej 54 milicja Warszawska wy
mienia tr.ałżonków Gasińskich, Konra· 
da Toma i Oierasińskie~o. Olbrzymie za
robki kabaretowych artystów, za co odpo· 
wiedzialność w pierwszym rzędzie spada 
na publiczność, są powodem, te poszuku· 
ją oni upustu dla swych przepełnionych 
kiesz„rrf. 

OAZETA ŁODZKA 

Tym t.tptt >k:. są w pi..-·rw~zyrr. rzędzie 
ńocne szulernie, które milicja W ->rszawska 
w ostatnich czasach skwaptłwie tępi. 

• 
•• a •••• więzłeni•· 

.Gazeta kielecka" donosi: 
Wyrokiem sądu wojennego w Ki~kach 

włościanin ze wsi Pieczonogi, gm. Słabo· 
szów, pow. kieleckiego, p. Przybycień, b. 
wydawca .Ludu M\echowskiego•, za prze
mówienia i udział w m.~nifestacfach, ska· 
zany zost:Jł na 3 lata więzienia. Skazany 
począł odsiadywać kari; w więzieniu w 
Chęcinach. 

Mord we Lwowie. 

Ze Lwowa donoszą: 
W nocy 20 marca dokonano w mie~

cie naszem grozą przejmującej zbrodni. 
Sklepikarz przy ul. Kopernika I. 43, Freu!1-
dlich, został zamordowany przez pcac1~
cie gudła w ten sposób, że głowR pr;: wie 
była oddzielona ml tułowia, . a żona te!70 
uduszona. Na szyi denatki znaleziono 
sznur. 

O dokonanie ohydnej zbrodni po.1ej
rzani są internowani w pobliskich 1łoSZ'!• 
rach jeńry rosyjscy, z l:tórvm1 - jak u
trzymują sąsiedzi - Freundlich utrzymy
wał podejrzane stosunki handlowe. 

- Przadwł:zesne pioehwaf'.!f. 

W .Gazecie Pora onej 2 gr.'" czyta my 
kilka słów o szczęśc i u łodziaa do d"legH• 
cji aprowizacyjce ·, k' órą pn:edwshwin slę 
warszawskiej. Kroni!rnrz war!?.„wsĘi pod 
tytułem .Upośledzenie W1re~a 11:y" tai. piRze: 

.Mieszkańcy stoliey kraju o;e rwij!} 
s.zcz~ścia do wielu rzer?zy, a !!iZcz i•gólniej 
do aprowiz;•,cji. J '~k„awym dowodt::m t<•~o 
jest spis artykułów, jakie wydz:al zaopa· 
trywania m. Łodzi sprzedaw,ić b?,dzie lu• 
dności w okresie n11dchodiącym. Sois te11 
zawiera cztny gatunki ka.s:ll !JO ES. 48, 55, 
105 fen. ea funt, groch JiOlny -· 60 f n. funt, 
sól 19 fan •• kawy cztery {!atunkl od 1.50 
rok. do 12 mk. za funt, mleko skonden11 ~ 
w11ne, masło (9 mk. funt; w Warsznwie -
12 mi..), słoninę (ó.óO rok. f.), marmeladę, 
zapałki, mydło toaletowe i w pro!'lzku, sooę, 
naftę (2 mk, fullt), cukier, krysztat, mięso, 
mąkę pszenną i żytnią (60 i 40 fan. fun.t), 
ryż (2.25 mk. fuat) i bul1on. W r,tosunku 
do listy tej epie towarów srrzed · wany1·b 
w sklepach miejskich w WarSllłWie prsed· 
stawia Si!J bardzo skromnie.• 

Rzeczywiście llst!l toworów i C"PY na 
takowe w lódzkiej delegacji v.aprowianto• 
wania miaeła przedstawiają się imponująco, 
ale jak dotychczas na papierze tylko, bo 
kupno dla publicimośoi wyliczonych wyiej 
artykułów jest mytem. 

Nied1wno 11p. ogłosiła delegacja, ie ma 
20 tyei~cy funtów mada do sprzedania 
kooperatywom po 7 mk. 50 f. za funt. 

TymcHBein sporo iuż czasu upłynęło, 
masła tego w kooreratywach nikt kupić 
nie może. bo gdzieś łiioie m11eło zniknęło 
w Łodzi, a pozostało tylko drogie. 

- Objaw cywilnej odwagi. 

W wczorajszym .N Kurferze Łódzkim• 
czytamy list pana Jakóba Chindula, świad
czący bądź co bądź o jego cywilnej od
wadze. Fakty bowiem, które on piętnuje, 
niejednokrotnie piętnuje się i u nas, lecz 
na ucho w zamkniętem kółku, aby. broń 
Boże, ni.e narazić się komuś z wpływowej 

. {{liki. 
Otóź p. Chindul piętnuje w swym li

ście pos~powanie :żydowskich kooperatyw 
wydających mace i cukier swym współ
wyznawcom na Swi~ta Wielkanocne. 

Poniżej przytaczamy treść tego listu 
charakteryzującego stosunki w kooperaty
wach: 

„Zydowskie koop„ratywy, wydające 
macę i cukit>r swym współwyznawcom na 
świ~ta Wielkanocne, dopuściły się tego, 
czego zwykli paskarze i geszefciarze do· 
puszczają się codziennie na calem społe
czeństwie, to jest. rabunku j kradzi'~ży. -
Oto, zamiast zwykłej porcji macy wyd. no 
na każdą kartę 4 łuty mniej, zamiast 36 
łutów cukru tylko 32 łuty. Uspraw1edl -
wiają się tem, że potrącenia idą m1 bied· 
nych. Tymczasem jest to tylko źle ia.:. 
maskowane złodziejstwo. 

Cenę porcji mac oznaczono i tak zbyt 
wygórowaną 1 mk. 65 f, cenę zaś cul ru 
dowolnie podniesiono na 1 mk. 75 f., a 
to dlatego, że z różnicy między ;t;Wyl<'.:t 
ceną magistracką a kooperacyjną w-zh:to 
pod uwagę zabezpieczenie biedaków m1 
święta. Tymczasem p0pełniono podwójuy 
gwałt: skradziono kilka łutów z ma-:y i z 
cukru, jak również wzięto wyższą cenę za 
zmniejszone normy tych produktów. 

Do tego zdolni są tylko żydzi. Zadna 
chrześcjańska kooperatywa nawet nie po
myślałaby o tak niecnym wyzysku ani w 

czas~ch norm a ln':!ch, ani w rz~ '-i"' o~ólne) 
biedy. P0wtarzam w y z y s k u, gdyż po. 
trącenia z porcji mac i cukru idą nie na 
biednych, a dla pracowników koot'eratyw, 
ewentualnie z:>rządzających, którzy, Jak 
wogóle paskarze, nabijają sobie !ołądki 
ludzką krzvwdą. 

Kto połoly kres szwindlom żydowskim 
Bóg to raczy wiedzieć. Tymczasem nie
tylko chrześcjanie, ale i biedne warstwy 
zydów są w niewoli u geszefciarzy żydow
skich•. 

Podpisano: Jakób Chindul (tyd) ulica 
Piotrkowsk~ 215. 

- Z wieczornicy w .GPand•Cafe•. 

W poniedziałek odbyła się z inicjaty
wy porucznika Wąsowicza, zorganizowana 
przez łódzkie Koło pomocy dla Legjoni
s'ów, wieczornica w Grand·Cafe, dochód 
z której przemaczano na „święcone• dla 
żo~n•erzy polskich. 
"" O rodz. 8-ei zasiadly panie z miejscc
wych sfer towarzyskich przy stolikach i 
rozpocz<:ra się przy licznym napływie go· 
ści „ wieczo•T1;ca •, odśpiewaniem przez 
chór legionistów kantaty, naoisa 11ej przez 
porucznik:\ na cz ść żołnierzy Muśnickie
go. Treść tej ·i śni ;-io;iiżej przytaczamy: 

Hej, tam pod Bobrujskiem 
I kędy C niepr płynie, 
Rozłożył się Korpus polski 
W dalekiej krainie-w dalekiej krainie. 

W dalekiej krainie, 
W ros)ljskim szynelu, 
Bije polskie serce ku nam 
U wielzi, u wielu-u wielu, u wielu. 

Długie dfli rozłąki 
Dl'[(5ieście p1zebyli -
Dziś Was mamy w swojem ![ranie 
f(oledzy Wy mili-Koledzy Wy mili I 

A gdy powrócicie 
Do sr.vego szeregu, 
Mówcie braciom, że tu serca 
Nasze ku Wam biegą-nasze ku Wam biegą. 

Że wciąż wygladamy 
Waszego przybycia, 

• 

Żeby wskrzesić wspólnie Polskę 
Do nowego życia-do nowego życia I 

Więc ten jeden okrzyk 
Wznieśmy wszyscy szczerze: 
Niech żyje Dowbór - Muś nicki 
I jego żołnie1 ze-i jego żołnierze I 

Nast~pnie art. teatru polsk;„2"0 „ani 
Orsetti i p. Tartatrnwicz bawili publicz•ość 
monologami. O godz. 11-ei przvby:i iin 
z sukursem artyści .Mirażu a pp. U rste· n, 
Hanusz i Michałowski, nie potrzeba cby„ 
ba nadmieniać, te cieszyli się powodzi:
aiem: 

Swego rodzajn atrakcją dla publicznc
ści była obecność na sali podoficerów i 
iołnierzy z armji Muśnickiego. 

Zabawa w doskonałym nastroju prze
ciągnęła się do godz. 12-ej przysparzatąc 
kasie Koła pomocy dla Legjonislów sporo 
grosiwa na .święcone•. 

Większość zebranych wysłała do gen. 
Muśnickiego pocztówki z gorącemi pozdro
wieniami i adresami. Pocztówki te po
rucznik Wąsowicz podjął się przesłać do 
kwatery generała Muśnickiego do Bobruj
ska. 

Zabawa pozostawiła b. miłe wrażenie 
na wszystkich uczestnikach. (J.) 

- Ra święta dla ż:ołnierzy polskic'1• 
Komitet świąteczny d!a żołnieray poi· 

sk•ch przy Kole pomocy dh legionistów 
podaje do "\\ladom ś ·i u naszem po·r • 
duictwem, że wplynęły doń w dals ym 
ciąs ~l n ' stę u ąc f , ry: 

Bank R"S 'd 16 m'~ .• są.i p . o'u 7 okr. 
ló ml:., B1d Po koj ·.1 6 okr 0 gu 36 m' ., W•r· 
Ul\". akie Z'e aianskie 'l,ow:nzystwo Mlecz. 
50 mk., \Vojdech Górski 25 mk., !fapif.al 
A1wy-.\1u1f 22.óO mk„ Sąd Pokoju 9 okr. 
45 mk. Firm1 .Edward He •m:rn• 55 mk,

1 
Bilnk Ht1.ndlowv w Łodzi 139.50 l'k,, Ł0dz· 
k111 T·wti Wzajemnego Kr i> jytu l') mk., 
Wydział Fioans1iwy przy Ko Lit-.oie Gieł
dowym 18.50 mk.1 Brach F t .rnkc\n;cy 210 
m' ., E. Bogd;ińs'd 31 mk„ B. •r 1hflchnw1cz 
5 mk., Pl}gowski 8 mk., JJ~ef Poban·\I 3 
mi>., L. Kawałek 10 mir., M. Sbdn da ó 
mk., K. I3ogusła~slrn 5 mk., T~d-.·rnka 1 mk. , 
1\ł. Kor·Jd1&iejski 10 mk., J. Kłusso'>vtik.l 5 
mk., Bneia lłappaport 10 mk, 11pto' 'l su·. 
.: eforów K. Le'nvebera 5 mk. R-tzem 705.50. 

-Pazdrowittnia dla korpuau Muś:lic• 
ki· go. 

l'ornitet świąteczny zainicjował na o
negda;suj "Wieczornicy• podpisywanie 
pocztówe,. z .cyczeniami świątccznemi, 
kt6re b~dą dołączone do upominków wy
syłanych tołnierzom generała Dowbór-Mu
śnick1ego. 

3 

Aby także nieobecnym na tej zabawie 
umożliwi~ przyłączenie się do tej akcji, 
oddał komitet pewną ilość kart z piosen
ką, poświęconą iołnierzom Mdnlckiego, 
do Biura dzienników .Promień• (Piotrk. 
81} gdzie je można bezpłatnie podpisywać. 
Adresy przyjmowane są tak do samegu 
dowódcy korpusu, jak do poszczególnych 
rodzajów broni np. do piechoty, do uła· 
nów Krechowieckich, do artylerji itp., jak 
te~ i do poszczeg.:>lnych osób. 

- Nabożeństwo w język11 polskim 
wraz s komunją świetą odbędzie się w 
Wielki Cawartek o godz. 12 w kościele 
ew~ngiel~ckim pny Nowym Rynku, a w 
2·g1e śwtęto Wielkie1nocy również o godz, 
12 w południe, leca bez komunji świętej. 

- Z h1spekoji Szkolnej Ok„ęoowej, 

Lekcje w szkołach publicznych O· 
kregu Łódz\;iego rozpoczną się po fer· 
jach świątecznych w dniu 9 :wletnia. 

-;- Bhnro inspekcji s1d:0Dnej 

zaw:esza c1ynności w dniu 29·ym mar• 
ca, zaś wznawia je 3·go kwietnia: Po 
świętac :1 kancelaria otwurta b~dzie dla 
interesantów tylkÓ od 4-5 po poludniu 
za wyjąt:dem niedziel ~ świąt. 

- Zamlcnięcie „Piechura• w C3łej 
O,; upa o.i. 

.No \•my Z·imojskie" dono szri: 
C. i k. g-enernł • gubernatcr:,two w lJH• 

blinie rozpou'\d~~niem ll duia 14 mar·~a 
1918 r. za 1 r. 28?6·16 ro 7 wi:1z~ Io zarówno 
)l łu~ne 11tow ,riy:sieuie „P;orhu1.·" w J,u. 
bliuie, jak i wr;zyetkie btiz wyj!}tku filje 
tego ~towarzp?zenia. 

- łłozłam w P. O. W. 

W „Ziemi Lubelskiej• czytamy: 
Donoszą z ok1.7pacji eustrjackitaj, że PO· 

dol:'no nastąpi rozłam w P. O. W., ponie· 
waż m'odziet, narodowo usposobiona, wy
łamuje się z pod wpływu P. P. S. 

.Jak słychać, oa czele narodowego ru· 
chu w P. O. W. stanęli: Rydz - Smigły i 
Norwid· Neugebauer. 

- ?ola!c ~~omeru~antem Ode•F· 

Czytamy w pismach lwowskich: Ko-
mf'ndantem miasta Odesy wraz z okrę• 
giem mianowany został, pułkownik c.k. 
armji, Urbański, stacjonowany ostatnio w 
Krakowie. 

- O!urarcie ,wFatawy wioaen11ej•. 

Uroczyste otwarcie „ wystawy wiosen· 
nej• nastąpi w poniedziałek dn. 1 kwie· 
tnia o godz. 12 w południe wobec zapro
szonych przedstawicieli władz, miejskich, 
prasy, towarzystw artystyczaycłl, kulturnl
no-oświatcwych, zrzeszeń zawodowych, tu
dz ei mecenasów sztuki. 

Dla szerszej publiczności wystawa do
stt:pna będzie od godziny 2 popoł, 

Pragnąc uprzystępnić jaknajszerszemu 
ogófow1 zwiedzanie wystawy, komitet usta• 
now1ł bilety 11lgowe (50%) dla członkó\11 
instytucji oświatowych, korporacji zawo· 
dowych oraz dla wychowańców szkół. 

Podczas trwania wystawy wygłoszo11e 
zostaną odczyty z zakresu sztuki. 

- Swi42ta :iJ'dowakie. 

Dzi§ wieczorem rozpoczynają si~ 
§więta żydowskie Passah i trwać będą 
8 dni, dwa pierwsze dni uroczyste, na
stępnie 4 dni t. zw •• wolne święta"', w 
które wolno zajmować się handlem, i 
dwa ostatnie dni znów uroczyste. 

- Napad bandyokL 
W nocy z niedzieli na poniedziałek o

koło godz. 1 po północy czterech zamas
kowanych bandytów, z których dwóch 
było uzbro1onych, napadło na zagrod~ 
gospodarza Majdy we wsi Szyszki pod 
Tuszynem, żądając pieniędzy. Gdy Majda 
stawiał opór, bandyci dali do niego sze· 
reg stizałów, nrniąc go ciężko, na odgłos 
st.za1ów nado1~gli s;t:oiedzi, wtenczas ban• 
dyci, ostrzeliwając się, umkaęh. 

Koncert benefisowy dyrektora 
BRONISŁAWA 87ULCA 

Solista p. St. G rus z czy ń ski. 

W szeregu koncertów Symfomcznych 
ost„t:iiego okres..l na szczegól11.! wyrót
ni.. ... nia zasługuje poaiedziaikO\.I/.)' koncert 
Symfoniczny Ł. o. s„ Uiządzony na „be
ne!is" dyrektora Br0n;sta w.1 S;;ulca ze 
współudziałem świeLego tenor.! op~ry 
Warsiawskiej, p. Stanisława Grusz~zyil· 
skiego. 

Bogaty program tego konceriu rozpo· 
c..;ę!a, zawsze z wielkiem zaintł esowauiem 
słuchana i n:ez 1.vy kłe wraż~n1e na sł.icba
czu wywiera;ąca, pi~kna Symfonja J'ł 6 
(r atetyczna) Czajkowskie6o• 
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Wykonanie Symhnji było pod każdym 
względem wzorowe. Orkiestra w zwlększc
pym komplecie, poddaje się subtelnym 
wymaganiom swego przewodnika, grała 
~zysto i rytmicznie, wykazując większy 
może, nit zwykle, pietyzm dla wykony
wanego dzieła, czem się wielce do wywo· 
łania odpowiedniego nastroju i wr~żenia 
przyczyniła. To samo, na dobro. orkiestry, 
powiedzieć należy o wykonaniu bardzo 
ładnego poematu Symfonicznego Sm~tany 
Wełtawa" granego u nas poraz p1erw

:zy, w któ
1
rym po kanwie §?-'ie~nej rob~ty 

harmonijnej i instrumentacy1ne1 przew11a
ją się pełne liryzmu piękne motywy na
rodowo-czeskie. 

Solista wieczoru był p. Stanisław Gru
szczyński - o którego głosie i wybitnym 
talencie niejednokrotnie już pisałem. 

Artysta wyhornie usposobiony odśpie
wał z wielkiem powodzeniem kilka arji z 
oper Waanera, .Lohengrina• i • Walkirji• 
oraz arję: „Szumią Jodły" z opery ,Hal· 
ka" Moniuszki i na .bis• arję z op. „Pa· 
jace Leoncavalla - wykazując !' wybor
nej interpretacji tychte wszystkie cennt: 
zalety swego głosu i talentu. 

Licznie zebrana w sali publiczność nie
szczędzila oklasków benefisantowi dyrek· 
torowi Szulcowi, dokumentując w ten 
sposób uznanie za wyt~wałl\ jego pracę 
nad rozwojem tak poważnej placówki kul
turalno - muzycznej, jaką się stała orkie
stra Symfoniczna, oraz p. Gruszczyńskie· 
mu, który występami swemi u nas zjednał 
sob;e zasłużone uznanie. 

lgn. W-n. 

Skrzynka do listó'-'1. 
Szanowny PaniP Redaktorze! 

W dzisiejszej .GJdzinie• ukazała się 
złośliwa wzmianka pod adresem scenki 
.Miraż•, mająca na celtt obniżenie pozio
mu artystycznego tej scenki i dyskwal fi. 
kująca, jako zupełnie nieudolnych, niektó
rych jej wykonawców. 

Zaznaczając, że .Godzina", podczas 
pobytu w Łodzi .Mirażu•, tiyła o nim 
innego zdania, i, te wobec kursujących 
pogłosek, jakoby autorem lub inspirato
rem tej wzmianki był nitej poJpisany, u
ważam za wskazane oświadczyć, że z uka
zaniem się wspomnianej wzmianki w „Go
dzinie" nie mam me wspólnego i że jes
tem o scence .Miraż"' ~i jej wykonawcach 
wręc .: odmiennego zdania. 

Przyjm Sz. Redaktorze 
wyrazy szacunku 

Stardsław Bał. 

Ostatnie telegrnm9. 
Ostrzeliwanie Paryża. 
„Berlińi<ske Tidende" donosi z Pary.ta: 

B mbardowanie Paryża z dakkonośnego 
działa trwa dalej. Od r.ią1ku poczyna ' ąc, 
Parvż był już sześć razy alarmowany. 

Ponieważ ostatnio zanotowano wyrzu· 
canie pocisków co 7 minut, istnieje prze
to uzasadnione mn~emanie, te czynne są 
2 działa, 

Podzię~i.owanie Liłwiaóvr. 
Delegacja litewska, z powodu uznania 

nie1awisłości państwa litewskingo, wysto· 
sowała do Cesarza następujący telegram . 
dziękczynny: 

Do Jego Cesarskiej Mości Cesarza 
Niemieckiego. Kwatera główna. 

Waszej Cesar~kir; Mośd pozwaiają so
bie rrezydent i delegacja litewskiej rady 
(tarhyby), której pan Kanclerz Rzeszy 
dzisiaj przyrzekł uznanie niezawisłości 
Litwy, wyrazić naigłębsze i nigdy niewy
gasłe podziękowanie za to, te wielkie i 
potE:ż„e państwo niemieckie dało wolność 
litewskiemu narodowi, uciskanemu przez 
setki lat. 
M~ my błogą nadziej~, te Niemcy i 

Lihva, iako wierni sąsierlzi wspólnie wspó· 
działać będą w szlachetnym dziele pokoju 
i odnowienia. 

(Nastęrują podpisy). 
Nadeszła do lit~wskiej delegacji nastę· 

pująca najwyt:sz3 odpowiedź: . 
Panu prezyc!entov.i Smetonal 

Za skierowaną do mnie, z powodu u· 
znania niezaw: słego państwa litewskiego, 
tel egramę dziękuję panu, panie prezyden
cie, jak również i członkom deiegac1 li
tews idej. C!eszy mię, że zwycięzki pochód 
mojej arm 1i oswobodził Litwę z pod jarz· 
ma rosyjskie~o i umożliwił mi utworze
nie Litwy jako wolnego i niezawisłego pat1-
stw,; . Ucisk narodowego tycia tem sa
mem r10 długich latach zakończył się na• 
reszcie. Mam pewność, że Litwa zakwit
nie, jaw pa ńs two i że ścisłe stosunki, 
jakie odląd wiązać ją będą z nicmieckiem 
pań stwem, rozwój ten zabezpieczą i nadal 
podtrzymają. 

Wilhelm I R. 
Żiegjluga d ~. @desy otwarta. 

Niem1e i.: kl pa ro w .e ~ • Patmos" z I i nji 
Lew anckie ', jak ró -v nie :~ 1 d, ug l parowiec 
ni e n~ i::chi przybyły jut da Odesy. 

Z glu ę przeto do oajv.- ażn i eJszych por· 
tów '>'Y ~ ot:owych Ukrainy należy o ważaó 
za ctwa;tą. 

'J\·n rezultat jest do zawdzięczenia w 
przewKŻOPj m:erze <:zynnej na Czarnem 
mo1·zu dy"' iz)i oczyezcza~zy min, która 
wśró; o~ r. z w _')CZ·jn}ch trudncś(li o c 7yściła 

,......._. .,~ 

l(oQcesjonowane 8iuro WyQajmu ho~ali 

P , d • '' „ '' O re Dl ' łódz, ul. Piotrkowska Bł. 
POSZUKUJE: 

5 pokoi l kuchnią W śródm. na I lub li piętrze. 
4 pok Z kuchni·~ i wygod, n~ I lub_ li P· dla. l~karza od 1 Lipca r, b. od DzieineJ do Nawrot 

• '! pr1y !ub bhzko P1otrkow -k1eJ. 
4 - 5 pokoi l kuchni~ z _wyg .. na parterze J, ewent. ll p. między ul. Długą a Sienkie

'& w1cza 1 ul. Benedykta a Nawrot,-Od 1 kwietnia ew l/Vll r b 
3 pokoi l kuchnią z wyg. w śródm. 2 pok l kuch od N. Rynku d~ ul: Benedykt~ 

• , . od 1 /VII r. b. • • od 1-go Lipca r. b. 
Mieszkan ;u~~~~~~h 1, 2, 3, 4

1 
5 i 6 pok. od kwietnia 1 lipca. 

MA DO WYNAJĘCIA: 
Lokal na skład tub manaz na p<irterze, przy ul Pi(ltrk,, składający Sit z duteJ sali (12 I pół 

9 • na 6 metr.) oraz 3 pokoi. 
6 pokoi l kuchnią i wyg. przy .ul. Piotrk:.w. 3 pok l kuch z wyg. przy Piotrk. na lI p. 

• na 2 pięt. front • • front, 
3 pOkOJ" 8 l kUChiJjlł z wyg. przy ul. Piotrk, 2 pOk0J'8 l kUChO pr~y ul. Piotrkowskioj 3 p. 

'! 2 p. oficyna. • oficyna 3 pok z kur.h przy ul. Zielone) 3 pok z kuch i wygod, przy ul. zielone) na 1 pietrze 
• " • na parterze. • • od frontu · 

I 
Zrtkł"d knpt~to,.,,n w śrOdm. kom?let nie urzą· lokal fro;ito.wy, skład. się ł duż. sali 0 6 

t~ l. Ili fol ~ Wy dzonJ, warunki . prz!stępne olrn„ małej sali o 4 oko. i 4 dut. pokoi 
z kuch. 1 wygod· na „ p. odpowiedni na klub, stowarzyszenie, biuro, kancelarj~ rejenta etc. 

ora z in e lokalę. \ 

Pprasza się. ~r. Wfaś~icieli nieruch.omości o p:ze~stawianie przy :zapisywaniu 
się w biurze szkiCOW (p!aml•Ó'\ sytuacyjnych) lokal! ofiarowanych. 

r. min drrg~ morek~ ~ Konstanzy · do uj
~ i.!'•" Dunaju a itl\d do Odosy. 

Pokój z Rumunją. 
Jak się dowiaduje, .Germania•, do· 

kończenie pertraktacji pokojowych z Ru
munją nast1\pi ostaLcrnie zaru po Sw1ę
tach Wiellc. nocnych. Do tego czasu ma ą 
nadzi~ję strony doprowadzi.: do końca 
pertraktacje, co do spornych spraw gos
podarczych. 

Z frcnlu zachodniego. 
„A.ll!!emeen Handelsblad- dowiaduje si~ 

a; Nowego Jorku: 
Poważue poło ż PU; R u.1 froncie dot l;. nęło 

wszystklcb. Dzi nn i'd wydają dodatki nad
zwycsajn0. Nastroje wabaj:t erę zalel!lnie 
od otrzymania tej lub ow1>j wiadomości z 
frontu. 

Generał Wood oświadczył w komisji 
we jskowej se.natu, c :i D'lGt : puje: wszytrny 
specjaliści eą :irzekotlll ;1i, że niemiecka "• 
fonsywa sienie ud 1. Zalecał on, aby mnż„ 
li wie szybko W) shć 2 miljony amerykań-
11kiej a1·mji zn oe~fln i następne 2 mil1ony 
ćwioiyć vu domu. 

Ogłoszenie. 
Ce~<>rako · Niemiecka główna kasa JJOli

cyjn • w Łorlzi, u\ica Kosciuezki or. 14, 

nrzyjmu]e subskrypcje i wpłaty na VIII 
niem eollą pożyczkę wojenni\ w czasie 

od 18 marca do 18 kwietnia b. r. 
Cena subskrypcji wynoa1 98 mlfrek za 

l;azde 100 m11rek nom\na\nei wartl'lśd, aa 
po\ir zeniem zw\ kłyrh odsetek ratnycb. 

Zq1isy na S pożyczkę wojenną mORlł 
:1 st ,; pić ai-ty chm\nQt. Obowiqzł..owe ter· 
miny zu riisów 11 :.:, : 2'/ kwietni!', 24 maja 
21 c1erwca i 18 lipca 1918 r. • 

Dokładne warunki •apisów wyło.łoae 9' 
w głó.\nej kiłsfe policyjnej. · 

Kto podpisuje pożyozk~ wo\ennl\, naby· 
wa nadzw~·cze.j korzystną lokację kapitału. 
Za najzupE:łniejsze z .bel<!'pieczenie kapitału 
ręczy cały narodowy majlltek Rzeszy nie· 
m1eckiej, 

Do!!odne warunki subskrypcji umożliwia· 
jll każdemu dobre oprocentowanie i abso· 
lutnie bezµieczoe ulokowanie swoich pie
niędzy. 

Łódz, dn. 15 muca 1918 r. 
Cesarsko-Niemiecki Pre2ydent Policji 

LOEHRS. 

LEKRRZ-DENTYST{1 

H. Lewitówna 
ehoroby zęb6w- i iarny ustnej) 

ul. Piołrkowslla 11. 
Przymu\e od 10-2 od 4-7-e; w 

i W W4C' 

Or. S. Lewkowicz --·----, --" I Niniejszem zawiadamiamy członków Stow. Spoż. „Wyzwo· 
Jenie", ie dalszy ciąg zwyczajnego ogólnego zebrdnia odbędzie 
się w dniu 7 kw etnia r. b~ w sali Tow. A-&. c. L. Geyera, Piotr-
kowska 30'1. o g. 2 po poł. z nas ępującym porządkiem obrad: 

5) Sprawozdanie komisji, wybranej do sprawdzenia rachun· 
kO \\OŚci Stowarzyszenia w r. 1917. 6) Podział czystego zysku, 
7) Sprawa poł -ł czenia, 8) Zatwierdzen :e bud::ctu na rok 1918, 
9) Wybory czlon '.•ów Zarządu i Komisji Rewizyj r ei, 10) Walne 
wnioski. (Rozpatrywane będą tylko te wnioski, które zo~taną 
złożone prfaydjum zebrania. (B ,uro zjednoczonych kooperatyw 
.łódzkich, Piotrkowskn 215) na;później na 3 dni przed termi
nem zgromadzenia. 

Sekretarz: Trzeszczak 
Przewodniczący: St. Dippel, 

Assesorowie: F. Jaranowski, 
W Cynamon . 

POhEeiłM.Y: 
I. 

Sacharyna D-ra Fahlberga, 
WanHina, • 
Backin D-ra Oetkers 
Ka w a mięszanka 
Essencja octowa • 

Il. 
Mydło „ Renoma", 
;:,oda. do prania, 
Farbka do bielizny, 
Kl em do firau ek, 

Jllllll!lm&llliittlllli*illiilliilil!EmlllilBl!llAi11111111DmlEl•l!!lirl'm«111•&m1111eaa2•m11amu P d.latyn do farbowania. 

:Komitet za pro~iVian to wania, 
ludności żydowskiej 

w mace i inne produkty świąteczne 
przv Gminie ~taroza~onnycb ur łodzi 
podaje do wiadomości, te sprzedat mąki kartoflanej 
c dbytJ ać się będzie codziennie, pocz<l wszy od dziś, 
dnia 27 marca po dzień 16-go kwietnia r. b. za wy
jątkiem świąt i sobót, po pół funta na osobQ po cenie 
mk. ~·- za funt., po przedstawieniu legitymacji chle· 
brJweJ. Ludność żydowska otrzymywać mo~e mąkę 
kartoflaną tylko w tych instytucjach, gdzie otrzymy
wała mac~ l cukier świąteczny. 

lll. 
Pasty do podłóg, 
, „ „ obuwia., 
Sciereczki do kurzu. 

IV. 
> e. 
CU 
u Papierosy monopotowe, 

Cyg.9ra w dobrych g2iunkach, 
Karty do gry, 
Zapałkf, 

Piotrkot11ska 98, dom Szmechła, 

L Ol .. k. Ska 
e UC I = 

Dr. CHYLEWSKI 
N - Wl"ot B, pi~rwsze p iq t r r. . 

Wszystkie reklamacje na prawidłowy podział mą
ki kart. przyjmuje Komitet (Nowy Rynek 6). 

CHCROBY WEWNĘTRZNE ł KOBIECE. 
ill•••••mmmm••••-•••••••~mmm:msfJ IPrzyjmuje od 10 rano i 4 l pół - 6 pp 

Redaktor I wj'dawca JAN GRODEK Przejazd s· 

tlmtoby skórne i zecunetrzne 
Konsiantynov. S"-~ 12 

Przyjmuje: 

Pnnów li Panie 
9-li o l 6- 8. od godz. 5-6· 

1914-1918. 

l nann~ l~1t ; Dól 
' Stanisława CzJjkowskiego. 

Obrazki wierszowane o Polsce i o cusi.y 
polskiej w czą•ie wojn'f powszechnej. 

Nakład em autora. 

ŻS~rja h Do Boga, Trzeci maj, Albatros, 
nlwa, Szalcn ;ec, Nad kołys k ą, ygnań· 

cy, Głos wołającego na pusze y, Pr eba· 
czyła. Zapóźno, W11?ilia s'eroty, ! omocy, 
Jastr zębce, Legenda, Niemowa, Zamarły 

las, Zmatwychstaje, Pobudka, 
Serja 21 W lesie, Tatusia ml 1abraU, 
W !mszarach, \N ieścl mierna, Pod rózgami, 
Na czujce, U wrótkl, I zabrali dzieci w 
nocy, Me oddamy zb rom katom, Wisła 
ruszyła, W Wielką sobotę, W nuc majową, 
Po.ucha, W zaprzęgu, Na śclernls .rn, 
I odbiegli od niej swoi, Na rdzdrotu, Idą 

chłopcy-źolnicrzyki, Czy jut jest'? 
Cena scrjl mr. l fen. 20. Można dastać 

w każdej księgarni łódzkiej. 

W&fri 

Ważne dla modystek! 
Maga1yn wyrobów s u- łerskich 

.• Karton , Piotr~ow!łrn ftg t!, 
poi ca w1el1d wy ór klamer i srnu
rów ostam ej mody do kapeluszy 

damskich. 

nnłosz2n1n · ~rnbne. 
Akuszerka Mar_ia Kub1c"a pe;; 

mu)e. Piotrkowska 
ro Hl9 m. 7 

Al<Uszerka Drzymała pr.:;1mu1e-:m
uI, Piotrkowska Nt 223 

m. 25. 

Potrzebna zcto1na prnsowaczka~ 
koszul l d~obiazgów 

{·tu~a m 71. 

PensJ· on at <lU \Vyuz1~rżaw1ettia 
. przy stacji Głowno, 

składa1ący się z 36 pokoi i pomieszczenia 
restauracyjnego. Wiadomość Na\\rot N2 8 
m. 4- d 2 do 4. 
--~--------------__,--. ____ __ Rutynowana nauct:.)'c1etka !-lct.1.11:.-

1a tanio lekcji mu-
zyki na fortepianie. Ulica Widzewska 94 
m. l'ł n pietro. 

HesztKI. \. ..-nao n \.iJ/...: •i•u.r.n-=: 
Resztki na damski&, męskie 

; ~ziecione ubrania i okrycia. Bostony, sze· 
w1oty, welury, alpagi, drap sukno na ko· 
:tuszki i ubrania uczniowski; 1. skautowskie 
na koszule s1tautowskie i rozmaitct towarj 
na bluzki, Wielki wybór rozmaitych chus· 
tek, Róźoe bawelnla.ne resztki, cajgi, bar
chany, i fla12ele. Ceny niskie, lecz stałe. 
Łóa ź, Widzewska 40 m. IO front, Il p· ętro 
OO\l.Ód N! 50587 N2 514v! Oddziału 2-:t: 

Łódzkiego Warsz. Akc, Tow. Potycz
kowego Pasat Majera N! 11 zaginął. Za· 
strzeżenie zrobione i z 1-go Oddziału Do
:2,i >i> 1\10581 li 196638 Zachodnia M 3J. 
uowó<l Mt uL :>4 Udd.dalu ~-go f .o.i.zk.iego 

Warsz A'' c. Tow. Pożyczkowego Pa
saż Majera N2 Jl .lagJnął. Zastrzetenie 
zrobione. 

Helenie ::.obczak skradliono P'3Szport ; 
miecki, wydany w Lodzi. Odnieśt 

ul. K~ rola N2 14. 
józefa Duma;,als , a ul. Wschodnia 1'12bl 

zgubiła książkę legitymacyjną na 2 o~o
by, wyr! aną ~ K. I{. Ch. I M. 
lu kasz 8ylwestrzak zgubił paszport nT; 
_ mleckl, wyd ny w Łodzi. 

Na maszyn16 rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA. Przejazd 8. 




